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\f3pdln,/ S-ca.ang.amerjk* w sprawia kampanii prze­
ciw, niem. łodziom podwod. ofłoazony w tym ty­
godniu, stwierdza, Ac straty w statkach haruil. 
były wyucza ni i w lutym. Jat wiadome luty był 
drugim z kol ei , nfc j k or zystni ej azyrt mi ępiąeem j eói I chodzi o atratj sojusz. w -eonaAu 3ljenołciEu
0 ptysi a te mógłby stąd wnioskowió, A«l •Fsjsytftke 
wfcedzie jaknajlpplej. Mimo pozorów sprawa 
ai e -prze :nt w»iu się jednak tak całki er* prosto* 
ff tlen iony kom. stwierdza zarazem, źe npl.ło­
dzie podwod. rozciągają swą działalność od 
torzH ‘narea+a faz po Qce-*n indyjski i Ae prze­
sadna cześć strat w tonażu haadl. przypada na '%r i 
to łłaśnie, odległo wody. Jest rzeczą jasną,
|# ńaj większo- znaczenie przedstawia tegjuga na 
fitliinti Ju pła, Tylko tutaj mogliby Kiemcy oinieóó 
decyduj ącj tuk-cos. Z tej też przyczyny sojusznit. 
ajfoncentrowali tutaj tak potężną ochroni lotn.
L morską, to nieprzyjaciel nie aa żadnych 
ssany wyrsądzenim naszym konwojom wi^sa^ych 
ssLdd. Ten tok** wypadków pozrywa sit anloj* iącej
1 moimi- przewidywaniami. Twierdziłeś zawsze, te 
zda.Doeaitz, ilętująo o powodzeniach, zd©by- •> 
tych w kampanii łodzi podwodnych ? marcu ub.r.«f 
będzie próbc ał szczęścia fcikże 1 <*j »  .reu r.b*
Ta>. lotąd, je ;c skromne sukcesy ogsAzuożają sir 
sif tylko do odległych wód. Wytłumaczenie jest 
proste i mimo wzmocnionej ochrony konwojów
nie jesteśmy w stanie jeszcze rozciągnąć jej 
as- 'ftzystkiń rejony mer z. V v , 1939 całe. nasza 
broś przeciwko łodziom podwod. okładała się z« 
175-eiu kontrtorpedowców, aiewielkioj ilości szalup I nielicznych trą-llerów* przerobicnych ; \ - 
ze jtatków, któro Zi-hraliśry rybakom.


